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NA POSŁUCHANIE.

W iedeń. (— ) A\ czoraj zosta ły  przez cesa
rza  w R axenburgu  p rzy ję te  na. sp e c ja ln y ch  
posłuchaniach  delegacyo poszczególnych 
stron n ic tw  po litycznych . P osłuchan ia  odbj'- 
ły  się n a  w yraźne życzenie cesarza, a  pow o
łani iui nic zosta li p rzyw ódcy  p arlam en tarn i, 
z k tó ry m i cesarz p rag n ą ł p rzed  otw arciem  
parlam en tu  omówić sy tu acy ę  polityczną. U- 
derzającem  je s t, że ani P olacy, ani socyali- 
ści me otrzym ali wezwań na audyencye. 

F ak t ten  uw ażają  w ko lach  parlam en tarnych  
za bardzo znam ienny.

A udyencye rozpoczęły  się o godz. 5 popo
łudniu i trw a ły  Jo  godz. 7 wieczór. P ie rw 
sza zjaw iła  się d e p u ta c y a  narodow ego Zw ią
zku niem ieckiego, m ianow icie posłow ie, Dr 
C ross, D r S tdlzel i W olff; po lem  Zw iązek 
czeski, rep rezen tow any  przez posłów Pta- 
nioka. jak o  p rezy d en ta , D ra Sm erala, jaku  
zastępcy  czeskich  socyalistów  i Dra F ied le 
ra, jak o  zastępcy  M lodoczeehów ; Ukraińców  
reprezen tow ali w iceprez. R om ańczuk, D r Pe- 
truszew icz, D r K . L ew icki, D r E . Lew icki i 
Dr B aczytrski; po łudniow ych Siow iań Dr 
Sustersicz, D r Spincicz, Pogae/.n ik , D r Ko- 
rosec i D r K rek ; (w ześc ijn ń sH o -sp o łe tin y eh  
ks. p ra ła t H auser i pos. ś to ck le r .

K w estya  posłuchań została już w p ią tek  
L8. bm. zdecydow ana, o ezeju prezydyum  
R ady m inistrów  zaw iadom iło przyw ódców  

stronnictw '. Zarazem  Doinform owano ich. że 
cesarz sam zagai te  posłuchan ia , tom sa 
mem zaś o ficyalnych .przem ów ień  nie będzie.

W yłączenie Polaków  od audyeucyi jest 
bardzo znamiennem dla obecnej syn iacy i po
litycznej i zw róciło pow szechną uw agę. P o 
słow ie, k tó rzy  byli przyjęci na posłuchaniach 
przez cesarza, o przebiegu ich zachow ują zu
pełne m ilczenie.

Ustąpienie ministra Dobrzyńskiego.
W iedeń. (— ) J a k  słychać  m in ister Ko

b rzyńsk i jeszcze we czw artek  w ręczył ce
sarzowi sw ą dym isyę. Poniew aż jed n ak  je 
szcze nie zapad ła  decyzya  co do jego n a 
stępcy , 'dym isya nie zosta ła  jeszcze oficyaJ- 
nie p rzy ję ta  i ogłoszona. M inisterstw o dla 
G alicyi m a być obsadzone przez urzędn ika. 
J a k o  najpow ażniejszego  k a n d y d a ta  w ym ie
n ia ją  r. dw. Twardowskiego.

Bitwa nad Soczą.
KOMUNIKAT WŁOSKI.

W iedeń. Komunikat włoski z dnia 20 b. m. 
w pobliżu G o r y c y i rozszerzyły nasze woj
ska pozycyę zajętą wczoraj na wzgórzu 052. 
Nieprzyjaciel, uszykowany w głębokie kolu
mny, usiłował powstrzymać nasz pochód zacię
tymi kontratakam i, poprzedzonymi gwałto
wny iu ogniem bębniącym i zaporowym. Zostały 
oue z krawemi stratam i odparte. Wycofawszy 
swoich fizylierów, skoncentrował nieprzyjaciel 
ogień swoich licznych bateiyj ua opuszczone 
przez nich pozy cyc. Nasze wojska utrzymały je
dnał: zdobyty teren. Zabraliśmy dwa działa ka
libru 105 cm. i 2 moździerze kalibru 149 ein., 
miotacze bomb, karabiny maszynowe i znaczną 
ilość am unicji i broni. W obszarze na wschód 
od G o r y c y i ,  urządziły nasze oddziały wy
pady do linij nieprzyjacielskimi i przyprowar 
dzily jeńców. Podczas dnia wzięliśmy nieprzy
jacielowi 272 jeńców, w tem 4 oficerów. Na re
szcie frontu julijskiego nie ustaw ał ogień ar
tyleryjski. Nasze baterye bombardowały nie
przyjacielskie przesunięcie wojsk w dolinie 
I d r y i.

N a  f r o n c i e  t r y d e n c k i m  usiłował 
nieprzyjaciel wykonać ataki odciążające, które 
poprzedził silnem bombardowaniem. W szystkie 
unicestwiliśmy.

Program Tereszczenki.
Petersburg. B. kor. P e t, a j. teł. Min. spraw  

zag ran icznych  T e r e s z c z e n k o  udzielił 
p rzedstaw icielom  p rasy  rosy jsk ie j n a s tęp u ją 
cych info rm acja : P rog ram  mój jes k ró tk i: 
M ianow icie m ożliw ie s z y b k i e  p  r  z y-  
w r ó c e n i e  o g ó l n e g o  p o k o j u ,  k tó- 
ly b j  n ie  m iał n a  celu opanow ania  innych 
ludów , an i pozbaw ien ia  ich spad k u  n arodo 
w ego, czy też  zab ran ia  p rzem ocą obcych ob
szarów , dalej p o k ó j  b e z  a n e k s y  i i 
o d' s z k  o di o w a  ń, pokój, zasadzający  się 
na. p r iwie s a m o p o s t a n a w i a n i a  l u 
d ó w ,  pokój w  ścisłej, n i e r o z e r w a l n e j  
ł ą c z n o ś c i  z d e m o k r a c y ą  s o j u 
s z n i k ó w .

CENA N™: W K R A K O W I E  
i t t a  p r o w i n c y t 8 hal., W P O L S C E  

( O k u p .  A u s t r . ) 10 hal. W P O L S C E  
(Okup. nieraiec.) 8 fen.

P R Z E D P Ł A T A  W YNOSI :
mi s. K ::•£!), kwmt. I< U —, ąć 
mieś. K 4'40: kwart. !< I2’80, pćłrocz

W K r ;i-k u w i c 
ocz. K I I ’-

/. Miinoszenicm miesięcznie K MO, kwartalnie K 12’80, pólroczrce K 24'50, rocznie K 47"—, (bez odnosz. 
rocznie K 40’-  ) w A u s t r o - W ę g r z e c h  i zietnjacK przez Austrye okupowanych (z przesyłką poczt.)

t / f  A l  ^  ^  ł . . .  ■ , _  i . .  i . ■ ___  / r \ \ __________ -  M .’ ,  : ~  ~  : _____ . . _  • _  1   :  i /  » i  . \24'ńC, l-ocz. K 47-—, w  K r ó l e s t w i e  P o i s k em (Gkupacya Niemiecka? i zagranicą mies K 6'— (M. 4 —),

Prosim y uprzejm ie o adresow anie w szystkich  listów  dotyczących przedpłaty i og łoszeń  do adm inistracyi w ydaw nictw a.

R E D A K C Y A  1 D R U K A R N IA : K R A K Ó W , UL- Ś W . 1 O M A S Z A  35 , A D M IN IS T R a C Y A  U L . Ś W . E P Z Y Z A  LI.
Telefon Redakcyi Nr. 190, — Telefon Administiacyi i Drukarni Nr. 3344. — Reprezentacya „Głosu Narodu“ w W arszawie: ul. Szpitalna 9.

(sprz daż numerowa, rrzedpłata, ogłoszenia i korespondencja rozdzielonych).

D r u g  ą  s p  r  a w ą  jfrst św iadom ość wę
złów łączących  R o s y  ę » d em o k rac ją  
p  a. ii s i  w s, p r  z y  m  i e r  k o n, y  c h. A rm ie 
sojuszników  strzeg ą  awemi bohatersk iem i 
w ysiłkam i rew olucyę rosjyską  przed klęską 
na  zew nątrz. Je d n a  k w esty a , zdaniem  mu- 
jenr,. w yw ołu je w śród łiczn jn ii g rup  ikono 
k racy i ro sy jsk ie j nam iętności; dem okraty ;?  
ro sy jsk a  obaw ia się bowiem , że je s t zw iąza
ną  f s  t a  r y m  i t r a k t a t a m i  służącym i 
celom  an ek sjrjnym . To niepokoi je j ufność 
w rewolucwę i zm niejsza en tuzyazm . Dlatego 
dom agano się, b jr zaw arte  przez dawny, rząd 
trak ta ty ', zo s ta lj ' na tychm iast o g i o s z o- 
n e. Lecz to rów nałoby  się ze iw an iu  węzłów 
z sojusznikam i, odosobnieniu R osyi, byłoby 
początk iem  p o k o ju  odrębnego. I w łaśnie d la 
tego  n aró d  rosjąjski odrzuca to  z całą s ta 
now czością, rozum ie bow iem , że w ojnę 
św iatow ą zak o ń cz jó  m usi ty lko  p o k ó j  
Otul l e g o  ś w i a t a .  Zw iększyć się musi 
w zajem ne zaufan ie  sojuszników  i trzeba  się 
s ta rać  p rzysp ieszyć zbliżenie i w zajem ne po
rozum ienie. Ab,), jed iw kże skuteczn ie  cel 
osiągnąć, inusi. b jrć wolą R osyi udow odnie
nie, że spełn ia  najw ażniejsze obow iązki w o
bec sojuszników ; trzeb a  udow odnić, że Ro- 
sjm rezygnu je  z a n e k s j i  nie d la tego , że nic 
może ich osiągnąć, lecz poniew aż nie chce 
ich uzjrskać. Obecnie d la  obrony narodow ej 
niezaw isłości i w olności w chodzi w rachubę 
ty lko  czynna obrona. Co do przyszłości zw ią
zanych sojuszem  d em o k rac ji, to w olność ro
sy jska  nie nadarem nie się u jaw niła i w pły
nęła w  po tężny  sposób n a  cały św ia t cyw i
lizow any. Oto w szystko , co w danej chwili 
m ogę pow iedzieć, co służy mi za podsta 
wę d la  mej czj nności i-m oich zarządzeń.

Nie będzie kontrrewolucji.
P etersbu rg . B. kor. P e t. aj. tel. Na wiel- 

Lijftu zgrom adzeniu  przedstaw icieli floty 
czarnom orskiej w P ete rsb u rg u , w ygłosił mi- 
n is te ^ w o jn y  K ieroński j mowę, w k tó re j mio- 
dz j' innem i p o w ie d z R , że dopóki on jesi. 
m ńustrem  w ojny, niem ożliwą jest kontrre- 
w olucya. Is to tą  now ego rządu jest zupełna 
jedność z sojusznikam i.

Wojska amerykańskie dla Francji.
R otterdam . B. kor. Z N owego Jo rk u  do

noszą do „Daily T ei.“ pod d a tą  20 b. m.: 
,W y s ł a n  i e a m e r y k a ń s k i e j  dl y  w i- 
z y i pod  gen . Pehrsh ingem  d  o F  r  a n  e y i 
p o m y ś l a n e  j e s t  j a k o  d c m o n s t i  a:  
c y  a,  a b y  ś w i a t u  p o k az a. ć, że A m o- 
r  y  k a n i e  r  z e c z y  w  i ś c i e c li c ą  w a l- 
e z y  ć, ab jr w ludności S tanów  Zjednoczo- 
n y in  wzm ocnić nastró j w ojem ij'. P o stan o 
w ienie w ysłan ia  dyw izyi pow zięto  za pod 
n ie tą  Jo ffrda .. AV kokach oficerskich At a- 
sz j'n g io n u  n ap o tk a ło  ono na wmle oporu, 
gdyż są tam  zdania , że A m eryka obecnie sa 
m a d la  siebie po trzebu je  arm ii regularnej aż 
do osta tn iego  żołnierza. D e c y l a  rządu , aby 
pierw 'szjrch 500.000 żołnierzy nowo w ystaw ię 
się m ającej arm ii nie pow oływ ać przed  \rifec- 
śniem  z pow odu b rak u  przedm iotów  woj- 
iskowmgo w yekw ipow ania sp o tjk a  się z do
syć ostrą  k ry ty k ą . R ząd  w idocznie chce 
spróbow ać najpierw! reg u la rn ą  arm ię i mili- 
cyę  ochotnikam i uzupelnjć (lo potrzebnej 
siły , a  dopiero potem  pow ołać obow iązanych 
J o  służby.

CENY OGŁOSZEŃ
Zwyczajne Iza wiersz petit, lub iego miejsce) K —'20 

„ układ tabelaryczny . . „ —'40
N a d e s ła n e ........................... ' . . . . „  P —
N e k ro lo g i ..................................................  E—
Komunikaty (po kronice) . . . . „ 2 —
Paski (2 i 3 r tro n ic a ) ...............................20'—
- 2  Paski p o p r z e c z n e ............................. . 8' —
Załączniki, prospekty itp. dla prenu

meratorów miejsc. z ~  100 egzem!. „ 1 —
d!a prenum. zamiejsc. „ „ ,, 2 '—

Koresp. rozdzielonych 24 słów K 5, nastę
pne 10 słów K P50. powtórzenie od K 3.

Walki w powietrzu.
Berlin, B. kor. U rzędow nie. Ponowne p ró 

by rosy jsk ich  lo tn ików , ab j7 z Lebaiy na 
Ozy] i i zakłócać działa lność na-szyi h lodzi 

s trażn iczych , doprow adziły  dnia lS-go b. 
in. do w alk  pow ietrznych, przyczem  dwom 
naszyan lo tn ikom  pow iodło się strąc ić  joo 2 
n ieprzy j. sam oloty . P ozatem  dwm nieprzej. 
a p a ra ty  zderzy ły  się i spad ły  pionow o. Ro- 
sjąjskie w ojskow e u rząd z ln ia , znajdu jące  się 
na. pó łnoc od stacy i lotniczej L ebara , obrzu
c iły  n iem ieckie o k rę ty  bom bam i, gdy stam 
tą d  strzelano.

Metropolita Szeptycki w Kijowie.
„D iło“ donosi za  dziennikam i rosyjskim i, 

ż e ' m etropo lita  Szieptjmki, k tó ry  niedaw no 
w drodze pow ro tnej do A ustry i zachorow ał 
hył ciężko w P io trogrodzie , wyzdirowiąt i i 
zm ieniw szy wddoczrue p ie rw o tny  p lan  po- 
dróży, p rz y b ji  obecnie do K ijow a. P ow itany  
iu'0czjrśc.ie przez p rzedstaw icieli społeczeń
s tw a  uk ra ińsk iego , wśród k tó ry ch  znajdo
w ał się prof. H ruszew ski, m e tropo lita  udał 
■się tego  sam ego jeszcze dn ia  na toczące  się. 
.właśnie w  K ijow ie o b rad y  zjazdu w łościan 
■ukraińskich.

Zgromadzenie ziemian.
CG W czoraj popo łudn iu  odbym  się w sali 

k rakow sk ie j nauiy pow iatow ej zgrom auze- 
iiie ziem ian w schoum ej G a lic ji, pow iatów  
okupow anych przez n ieprzy jaciela . „\a ze- 
Onwue przybyli m iędzy  innym i: ezim iek Wy- 
uzia iu  K ra j .  idr i r r a r ,  Użhii.kow*kt, posłowie: 
tir. Bawmrowski, i  ay g e rt, g euera i 'j ad . łtoz- 
v.„dow ski; pan ie: B o i k o w  sua . Bogucka, i Aij - 
czkow slia oraz pji.: k r . Leon i  uzymr, m ai- 
szaick  po  w. koiom j-jsK iego Ląży n,,ki, m ar
szałek  pffw. om  zackiogo w o łgner, p. .łury- 
stowsJci. Garaj)ii»l], . R ozw adow ski, D rJo z , 
.v. R ylski, Zozisiaw  Szuszkiew icz, W, l i s o 
wski, Ju l. bar. B iażow ski, podpulk . 1 eir.l. 
R jopalciiza, i'Vano. bar. iio ycu i, lepi czen- 
lam  liom ite tii cw ak. liad, jrftwiai. p. Z aw a
dzki i w ielu innych.

Zebranie zag an  w kró tk icii slow acli p, A. 
Rylłski inriemom K om itetu  ew akuow anycli 

właścicieli w iększej posiadłości z (falu  j i 
wschodniej, pi zedstaw iając cci zebran ia. Z a
proszono na. nie przoSbwszysŁiaem tycł? zie
mian, k tó rzy  ew akuow ani z pod. linii bojo
wej lub poza n iej, po trzebują  pom ocy. Mo
wa a  zazuaczjd , że iizeba żądać, nie prosić, 
g.ij"/ to, o eoi chodzi, słusznie się nau ży. —• 
i outy c \rą  przekazciue p raw ą  do zrenn o jczy

stej pom agają się, a b ?  zicmian.ie znBwu mo- 
gii się ouiuulow ać. W iem y, że dzisiaj 
już g rom adzą się obce k ap ita ły , k tó re  
chcą nam  lę ziem ię w ydrzeć. —• 'Prze
ciw tej fiym arce  bronić się musinry. Gbro- 
ua ta  będzie m ożliw ą w tedy, g d j rząd  da 
nam  odpow iednio środk i w  ręce, i zw ró c iło , 
co się nam  słusznie n a le ij '.

Na przew odniczących zginania w ybrano: 
m arszałka buczackiego 1>- W o l j f n e r a  o- 
i az hr. i 6 i i e g o B a  w o r o w s k  i e g o, 
p(iczem na .-f;kretan',j;;pow oiauo pp. S z a s z- 
k i e w i c z a  i K r b y, s z t o i a 111 a ż o w- 
s k i e g  o.

i ierwszj- refe ra t o świadcz.eniach w ojen
nych w ygłosił D r J  u r  k  i C w i c z. Skreślił 
on na w stępie h isto ryczny  pogląd  na ustaw ę 
o św iadczeniach w ojennych i jej rozwój. Vv' 
r. 1800 dopiero po raz p ierw szy  pojaw iła  się 
ustaw a ja s n a  określająca., że należy zwrócić 
obyw atelom  szkody ponisione przez nich w 

((kasie w ojuj'. U staw a a u s iiy a c k a  z r. 1912 
wzorowmna na ustaw ie niem ieckioj jest b a r
dzo niekom pletna i nio w j^ ta n  za w swem 
założeniu  obecnym  poitrzobom. Nie przew i
dzia ła  ona długiego trw an ia  w ojnj', oraz te 
go, że i poza- gran icam i A u stiy i trzeb a  bę
dzie św iadczenia ponosić. Mówca przecho
d z ą c  nastyąrńiiifś szczegółów ^ poKtanowienia 
u staw y , w yjaśnił ich znaczenie i zastosow a
nie. N ależy przeprow adzić dok ładne rozró 
żnienie m iędzy św iadczeniam i w ojennym i a 
szkodam i wojennym i. R ozporządzenie z 
sierpnia 1916 r. w prow adziło sprzeczność w 
p rzeprow adzeniu  u staw y  z r. 1912, gdyż 
oznaczyło, że za szkody pow sta łe  od ognia 
a rty ie ry i nie należy się odszkodow anie. Je s t 
■ o pojęcie rzeczy bardzo  niesłuszny, gdyż 
zburzenie budynku jest- przecież szkodą bez
pośrednią. Go innego >ą szkody pośrednie, 
i.e ewt n tualn ie mogą nie upraw niać do żąda
nia odszkodow ania. Iseaw u p rzew idj wala, 
ze za św iadczenia m ają być w ydaw ane kw i
ty . 4 ymczasi m w praklyo© nikt praw ie te 
go nie i-z\liii. A jt J i miwi i kw ity  były d a 
ne, lo ich nic wypłacono. Jn ź  u zv  lufa. U  
spraw a się ciągnie i w  w ielu pow iatach  wo- 
góle żadiiych kw itów  nie v' jń«ł:u‘oira, naw et 
za zaprzęgi, k tó re  to należy i osei pow inny bj e 
piatim  nutyelnui 4 . Alin. wojny chcąc uiii- 
iiiiąe sku tków  tak ie j zw ioki, w ydało prze
szłego ro k u  rozporządzen ie .a#  zam iast p ła 
cenia za najęto  zaptzęgL zak u jń ć  jc  na rzecz 
w ojska, ale po cenie p ierw otnego  szacunku 
z r. 1914 oraz po obliczeniu zapłaty ' za uży
cie podw ódl po 6— 8 K dziennie. Z tego  w y
nikły tak że  dziwno sytuacj-e, że w łaściciel 
k o n ia  za  1000 K  po obbezoniu po dw óch la 
tach  użycia  konia, przez w ojsko powinien 
był jeszcze dopłacić do tego konia. Celem 
ułatw ienia  i przyspieszenia w yp ła ty  św iad
czeń u tw orzono koinisjm pow iatow e i k ra 
jow e, k tó re  m iały p rzeprow adzać  ugody za 
św'iadcz,cnia. (Najlepiej fu u k cyonow ała  ko- 
m isya ki akow ska, ale p rzed  dw om a miesią- 
sam i i jej działalność zujm inie w strzjm iano 
z niewiadiomyeh powodów.. W ogóle bardzo 
nio w ielu  in teresow anych  uzjuskało zaspo
kojen ie  srvych p retensy i. D otyczący depar
tament w nam iestnictwie nie szedł zupełnie 
na rękę stronom. T am  n aw et, gdzie  m iniste- 
ly u m  zarządziło  w ypła tę  zaliczek n a  św iad
czenia wojenne, tam  d ep a rtam en t samowol- 
nie obcinał w ysokość kw ot p rzyznanych  i 
udzielał 20— 80% zaliczek zam iast u staw o 
wo pvz< w idzianych  50% . Poza tem  a k ta  za- 
ltl^ają  po staro stw ach , k tó ry ch  bardzo w iele 
nic przedłożyło  w ogóle jeszcze w niosków  
nam iestn ictw u. N alożj' więc podjąć energ i

czn ą  akcyę, .aby te  w szystk ie  n iedom agania 
usunąć. A keya ta ma być jed n o litą  i objąć 
w.izjestkieh in teresow anych . Mowma w  końcu  
pow oła ł się na słow a zm arłego cesarza od
nośnie do odbudow y G alicja.

AV ćlyskusyi m arszałek  raclj uow. kolo- 
irjy jdaej. Ł ą ż y ń s k i. dom agał się. ab j’ 
obecnie jm djętą a k c ją  ob jęto  tak że  i dzier
żawców. Przedstaw iciel sekcy i V. n a  miesi n i
ci wa. d j'r. P  r o m i ń s k  i, da ł szereg w y ja 
śnień w  spraw ie ak.-yi w ypłacan ia  zaliczek 
przez sekeye bankow ą nam iestn ictw a. W sk a
zał. że spraw a zalU zek na św iadczenia w o
jenne jest na jp iln iejszą. P oruszona przez n a 
m iestn ika bar. Diilera za ła tw iona zosta ła  na 
razie w len  sposób, y.o C en tra la  odbudow j' 
G alicyi w ypłacała  do w ysokości 66% zali
czki na św iadczenia. AV lutj-m wdadze cen
tra ln e  ograniczę iy  w ysokość w yrdat ao  50% , 
zaś w m arcu wogóle w strzym ano w ypła ty . 
Dopiero na sk u te k  in te rw e n c ji obecnego n a 
m iestn ika, bar. H uyna. w y rla tc  znowu zo
s ta ły  podjęte .

O becnj' stan  te j spraw y jest w prost de- 
norw J.jący. gdyż niema żadnej pewności co 
z tern i zaliczkam i się stanie i lada dzień gro
zi sparaliżowanie całej tej akcyi. Co do w y
p ła ty  zaliczek podnoszone są  liczne zarzu ty . 
P rzedow szystkiem  są te  zaliczk i opro ren to - 
w ane na 3 do 5% , pozatem  in tabu lu je  je sic 
na dobrach  p e te n ta , a w reszcie w jTsokość 
ich jest bardzo różna. Alowca w yjaśn ia , że 
o sta tn ia  rzecz zależy od ind j’w iduahij'ch  w a
runków , w jak ieli zaliczka je.st udzielana,. 
Z aznaczyć trzeba , że w ina złego u rzędow a
nia departam en tu  XX. n am ies tn ic tw a 'n ie  le 
ży może w  nim sam jnn, ale w zlej o rg an i
z a c ji  dalszej poza Gali rają. Co do oprocen
tow ania, in tab u lacy i i r a t  to  te  p o stan o w ie 
nia są w jm ikw m  rozporządzeń m inisteryal- 
nych. N ależj więc czynić s ta ra  aga w mini- 
steryum  sk a rb u  o zniesienie tyoli- postan o 
wień. Co do in ta b u la c ji, to usunięcia tego  
j>ortanowienia ja k o  zasad y  postaw ić nie m o
żna. We w schodniej G alicyi zd a rza łj' się fa 
kt a. gdzie w śród w łaścicieli z;em skich inne
go wyznania zachodziły w ypadki, iż inne 
osoby starały się o w ynagrodzenie, a innym  
ono się należało. To też na leży  tjdko  dom a
gać się od rządu , ab y  n am iestn ik  nńal p ra 
wo indyw idualn ie  uchy lać  obow iązek in ta- 
bulacyi. Co do w y p ła ty  ra tam i, to  sekeya  
m usi ściśle w jdronyw ać rozporządzenia  mi- 
n is te rj alne, inaczej groziłoby zasystow anie  
całej tej działalności. Im ieniem  sekcy i zape
wni! m ówca, że bardzo chętn ie sek ey a  p rzy j
dzie z pom ocą każde j in ieyatyw ie  i b yna j
m niej nie b iu ro k ra ty czn ie  „swą pracę poj
m uje.
Ą\ ieam arszalek  W ydz. k ra j. P i ł a t  p rzed sta 

w i1 akcyę  W ydziału k raj. w spraw ie w ypłat 
św iadczeń w ojennych. C ztery  m em oiym y zo
s ta lj ' już w ład zo m  przedstaw ione w raz /  w \ 
czorpującj mi w nioskam i. N ależałoby ohec- 
iiie podjętą rdicyę oprzeć lakże i |  usiłow a
nia doij'>'lh'zas podejm ow ane pazez W ydział 
kraj.„N ada to całej aki-j'1 w iiFsze znaczenie, 
jeśli-w z\,-ik ic  in sty tucye  pójdą zgodnie. AA 
spraw ie sam jc ii śwJadezeii wtifennych ino- 
W!'u podkreśla, iż w prost je s t skandalem , 
że tak  powoli cała  a k cy a  się wlecze. Win i 
głów na leży je d n a k  ząfów no w objaśnieniacii 
usl.awy. w y d a n ith  prżojz wiadzi* een trah ie . 
ja ' i w zachow aniu się. przr-dsiawu ieli in- 
‘en d an tu ry  w kom isy i kra-j. C złonkow ie W y
działu k » j f m usieli w sku tek  tego  zachow a
nia  się w ystąp ić  z kom isy i k ra j. i nastąp iła  
żm udna slagnacjar je j prac. Ce do w ypiaiy  
zaiiezok. m owea zaznacza, że kw estya  czy, 
one m ają być  płacone z w spólnego skarbu , 
czy ze skarbu  au stry aek ieg o  nie może p rze
sąd z ić  ich w ypłat.

U dalszej d y sk u s ji  przem aw iali p. K o 
ił y 1 a ń s k  i, d r P  a y g  e r t, k tó ry  podniósł 
spraw ę w łaścicieli m ajątków ' ty ch  siedm iu 
pow iatów , k tó re  są zaję te  przez n iep rzy ja 
ciela, a k ty rzy  od r. 1914 są pozbaw ieni k o 
rzystan ia  ze sw ych m ają tków . F . L i- 
s o w s k i im ieniem  kom ite tu  zw ołującego 
zebranie, p rzed łożył szereg  rezo lu c ji.

P . AATodz. J  e ł o wr i e k  i w bardzo  ostiycli 
.słowach w ystąp ił przeciw7 trak to w an iu  w n a 
m iestn ic tw ie / spraw  zgloszonjm li szkód w o
jennych . D epartam en t XX. zwraca p oprostu : 
akta zgłoszenia, k tó re  z pow odu o k u p a c ji  j 
odnośnjm h gm in robiono przez kom itet ow ak.! 
R ad  pow iatów ., uznając  zgłoszenia za w nie
sione do niew łaściw ego o rganu . Zarazom , 

jak b y  na ironię, dodaje  się. że należy  zgło
szenia wmieść „w swoim czasie“ do zwierz
chności gminnej. O drzucanie wr ten  sposób 
zgłoszeń podaje  w w ątpliw ość dobrą w iarę 
czynników , b io rących  w tej akcy i udział, 
jak- W ydział ew ak. R ad  pow iat., s ta rostw a, 
zaprzysiężo rych  ocenicieli i św iadków . Zda-; 
je  się, że jeśli zam iast cło n ie istn ie jących  I 
zwioisjfchnośaj gm innjm h zgłoszono podania

0 odszkodow anie do AYydziału ew ak. R ad  
pow iat., su b w en c jo n o w an eg o  przez N am ie
stn ic tw o  i podanego  do jego  zatw ierdzen ia , 
to  uczjm iono w sz\'s tko , co m ożliwe, a b jr sit 
zbliżyć do  w ykonan ia  litery  praw a. AYło- 
żenie pierw szjm h dochodzeń na b a rk i gm in, 
a więc ludzi często  nieodpow iednich dop ro 
w adza nieraz spraw ę do absurdu .

W reszcie nam iestn ictw o  nie uznaje Ze
znań św iadków , choćby najbardziej inteli
gentnych i w iarygodnych, o ile ei nie byli 
naoeznjuni św iadkam i każdego  szczegółu  
zgłoszenia szkody  Mówca zgłosił osobny' 

w niosek  w  te j spraw ie.
P rzem aw iał jfeszcze di- J e ż ,  k tó r y  w sk a

zuje, iż z chw ilą okupow ania  gospodarstw a 
przez n ieprzy jac iela , rząd  odm ów ił dalszej 
w yp ła ty  zaliczek, mimo, iż p izyznane  p o 
życzki zosta ły  już za in tabu low ana na  d a 
nym  m ają tku .

Uchwalono n astęp n ie  rezo lucyę p. L  i - 
s o w' s k  i e g o, k tó ra  brzm i:

Zebrani w dniu  21. m aja  1917 w łaściciele
1 dzierżawmy w iększych  posiadłoś? i z pow ia- 
lów  ew akuow anych  żąd a ją :

I. w yp ła ty  w  ja k  najk ró tszy m  czasie peł
nych sum należnjm h za św iadczenia w ojen
ne, a dla um ożliw ienia tego  żąd a ją  w ydania 
polecenia o. k. S tarostw om  pow iatów  ew a
kuow anych , by  gdzie to  jeszcze nie n a s tą 
piło przeprow adzi® ' dochodzenia przez k o 
m is je  pow iatow e oraz żądają , by czynności 
k ra jow ej k o m is ji dla św iadczeń w ojennych 
jak  najszybciej reak tyw ow ano .

II. W w ypadkach , w k tó ry ch  pełna w y
p la ta  okaże się na razie  niem ożliw ą, żądają  
natychm iasiow  ego udzielan ia  zaliczcie w w y
sokości 66% , ohoćbj' ty lk o  upraw dopodo
bnionych  należy tośc i za św iadczenia w ojen

ne. Z aliczki te  m ają  być bezprocentow e,
p lam ę w całości bez p o trzeby  w ykazyw ajij<  
ich zużycia, fo rm a a k m  n o ta ry a ln eg o  i k la u 
zula in tab u lacy jn a  m a ją  być zniesione. O ile 
w ypła ta  zaliczki te j już n as tąp iła  w  kw o- 
cic niższej niż 66% , żądają  .autom atycznego 
uzupełn ien ia  te j zaliczki do w ysokości 66% 
oraz w zw iązku z tem  szybszego, życzliw
szego i bardziej obyw ate lsk iego  za łatw ian ia  
spraw  w departam encie  XX. c. k. N am ie
s tn ic tw a, k tó re  w inno zan iechać  nie leżące
go w ram ach jego rzeczow ej k o m p e te n c ji 
dow olnego obniżania  usta lonej przez kom i
s jo  pow iatow o w ysokości należy tości za 
św iadczenia w ojenne.

III. U trzym ania sekcy i bankow ej C entrali 
k ra jow ej dla gospodarczej odbudow y G ali
c j i  jak o  organu  decydu jącego  o udzieleniu  
i w ypłacie zaliczki n a  św iadczenia  w ojenne, 
a nic przydzielan ia  fu n k c ji  ty ch  G alicy j
skiem u W ojennem u Z akładow i K redj-tow e- 
mu.

U chw alono dalej w niosek p. J e ł o w i -  
c k i e g  o. aby  nam iestn ictw o uznało  W y
dział ew ak. Rad pow iat,, jak o  ko m p eten tn ą  
w ładzę, odpow iadającą  w ladzj zw ierzchności 
gm innych w pow iatach , zaję tych  prze/? n ie 
przy jaciela. przy  ocenianiu  szkód w o jen n jo h  
oraz urzędow aniu  kom isyi pow iatow ych dla 
św iad tzeń  w o je in m ii przj- ewu know anych  
-uarost wach. iDok. nast.)

O nasz stan posiadania.
Od prof. E ugeniusza Rom era o trz jnnaly  

pisma Lwowskie n astęp u jący  kom unikat:
P rasa  codzienna pi zj niosia szereg  mę- 

tnych w iadom ości z przebiegu polskiego k o n 
g resu  w AzfokhoLmie. Między innem i donic 
siono o roli jen e ra ła  B abiańskiego, k tó ry  w 
p rzeb iegu  uk ładów  miał w ypow iedzieć się o 
oportunizm ie P o laków  w N iem czech i Au- 
s t r j i ,  a  o in tegraiiźin ie P o lak ó w  dzielnic ro- 
: śj-jskich. dom ag-ających s i ę . jedności całej 
Polski. T w ierdzenie to  s ta je  się M ejasnem  
wobec dziw nej roli, ja k ą  rzekom o przjyn- 
suje je n e ra ł B abiańsk i stosunkow i ziem po l
skich w  P rusach  do resz ty  ziem polskich.

t) ile, w  to  trudno  uw ierzjrć, spraw ozdan ie  
to  odpow iada istocie d j 's k u s ji  polskiej w 
Sztokholm ie i udziałow i w  niej je n e ra ła  B a
b iańskiego, nie zdołam  sobie tego  w ytłum a- 
ezj'ć  inaczej, ja k  t j ik o  wpłjwcem lite ra tu ry  
naukow ej i p rac  s ta ty sty czn y ch  niem ieckich, 
k tó re  rolo P o laków  w dzieln icy  p rusk ie j i 
polski s tan  posiadania w najfa łsz jrw'szeTn 
p rzedstaw ia ją  świetle.

Ju ż  od dłuższego czasu  p racu ję  n a d  tem . 
by to rozszerzaną przez n au k ą  niem iecką o- 
pinię sku teczn ie  obalić. W kró tce  też opubli- 
kuję m apy. ilu stru jące  w szczegółach n a jd a 
lej idących nasz s ta n  po, iad an ia  w polskich  
dziedzinach  P ru s  i ufam , że zapoznanie  się 
z tjun stanem  rzecz j' położy k res  tjmr n ie
porozum ieniom , jak ie  w sp raw ozdan iach  z 
rzekom ych sztokholm skich obrad, ta k  ja 
skraw o w ystąp iły .
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Sądzę, że s tan  m ych prac, k tó rych  w yni
ki na jdale j do dw u m iesięcy zostaną  szcze
gółow o ogłoszone, upraw nia  mię do tego k o 
m unikatu , k tó rym  pragnąłbym  uspokoić pol
ską  opinię, oczyw iście spraw ozdaniem  ze 
sztokholm skich obrad pow ażnie zan iepoko
joną.

W e Lw ow ie, dnia 18 m aja  1917.
Eugeniusz Romer.

Berlin. B. kor. N owe sukcesy  łodzi p o d 
w odnych na A tlan ty k u  w ynoszą 20.300 ton 
reg. b ru tto . Ł adunki zatop ionych  okrętów  
sk ład a ły  się w najw iększej części z węgla z 
Anglii i z ru d y  żelaznej dla Anglii.

Sprawa aprowizacyi Królestwa.
Generał-gubernator hr. Szeptycki w ydał do 

ludności Królestwa Polskiego (ńujstr. okupą- 
oyi) następującą odezwę:

Wśród długotrwałej zimy, spóźnionego roz
woju wegetacyi i opóźnionego z tego powodu 

czasokresu żniw stały się warunki aprow., mimo 
wszelkich przedsięwziętych środków zarad., tru 
dnymi. Największe trudności czekają nas jesz
cze. Widziałem się dlatego zniewolonym z a  m- 
k n ą*ć g r a n  i c ę. Co odtąd zostanie zajętem, 
pozostaje dla potrzeb kraju. Co z zapasów W a
szych jeszcze oddacie, to dacie W aszym współ
obywatelom i będzie t o  p o w a ż n y m  o b o 
w i ą z k i e m  l u d n o ś c i  w i e j s k i e j ,  przy
chodzić z pomocą c i e r p i ą c e j  g ł ó d  l u 
d n o ś c i  m i e j s k i e j .  Zwracam się tedy do 
patryotycznie myślącej ludności wiejskiej z u- 
silnem wezwaniem, żeby swoje zapotrzebowania 
natychmiast ile możności ograniczyła i wszy
stko, co jej pozostaje poza najkonieczniejszą 
potrzebą do życia, w y d a l a  d l a  c i e r p i ą 
c y c h  g ł ó d  m i e s z k a ń c ó w  m i a s t .

Liczę przeto na pomoc wszystkich. Z mej 
strony również będę według najlepszych moich 
sił się starał aopomódz Wam w przetrwaniu 
ciężkiego okresu aż do żniw .

Gen.-gub. hr. Szeptycki. 
Prasa warszawska ogłasza odpowiedź szefa 

adm inistracji niem. v. Kriasa na skierowane 
io ń  podanie m agistratu warszawskiego w spra
wie aprowizacyi.

Szef adm. niem. v. Kries odpowiedział: Ży
czenie miasta, aby módz czynić zakupy produ
któw spożywczych wszelkiego rodzaju z wolnej 
ręki w okupacyi austryąckiej, powinno być 
skierowane do p. generał-gubem atora w Lubli
nie. O ile zgodzi się on na pozwolenie na przy
wóz do Warszawy, będzie przez niemiecki za
rząd okupacyjny przyznane.

Co się tyczy daLszej prośby m agistratu o po
zwolenie zakupywania żywności z wolnej ręki 
na obszarze okupacyi niemieckiej, nie mogę 
niestety, zgodzić się na to, o i i e c h o d z i  o 
ar t y k u ł y. p o d l e g a j ą c e  r e k w i z y- 
c y i .

Chrześcijańsko społeczni o pokoju.
Wiedeń (—j Na niedzielneiń publicznem zgro

madzeniu partyi chrzęść -społecznej w sprawie 
pokoju oświadczył ks. Lichtenstein, że wobec 
panującej w Rosyi anarchii nie ma odpowie
dzialnego czynnika, z którym  możnaby trakto
wać o pokój. Burmistrz dr. W eiskirchner pod
kreślił, że A ustrya jest gotowa zawrzeć z Rosyą 
pokój bez aneksyi. Na tem samem stanowisku 
stoją i Niemcy.

Zajęcie Archanielska przez Anglię.
Sztokholm. (— ) „ń^fw>irbl&detv iprzynosi 

z Rosyi w iadom ość,że A nglicy  w sile 4000 
ludzi obsadzili Archangielsk. M ają oni zam iar 
po nadejściu  w iększych  posiłków  p rzepro
w adzić okupacyę całego obszaru m iędzy P e
tersburgiem a Archangielskiem .

Japończycy przygotowują się do oficyal- 
nego obsadzenia Charbina. W iadom ości te  
nie zos& ły jeszcze urzędow nie stw ierdzone. 
W P ete rsb u rg u  spodziew ano się w praw dzie 
w  ubiegłym  ty g o d n iu , że A nglia  p rzygo to 
w uje jak iś- zam ach. N a konferen cy i de lega
tów z frontu w P e te rsb u rg u  ośw iadczy ł jeden  
z jej ^uczestników : „S przym ierzeni p rzygo
tow ują się, aby rew olucyę ro sy jsk ą  zask o 
czyć podstępem . A nglia  zabroniła og łoszenia 
sw ych um ów z rządem  carsk im , sprzym ierze
ni popierają u k ry te  cele. W ewnętrznie rząd 
rosyjski już zerwał z sprzym ierzeńcam i 1 Ro- 
sya  nie może się cofnąć przed stanow czym  
krokiem.

MOBILIZACYA KOBIET W ROSYI.
Petersburg. B. kor. P et. aj. te l. R ząd  za

rządził m obilizacyę w szystk ich  kobiet-leka- 
rck  liczących poniżej la t 45. W yjęte  są. ty l
ko  te, k tó re  m ają  dzieci poniżej trzech  lat.

NOWE MINISTERSTWA.
Petersburg. B. kor. P e t. ag. tel. R ząd  za

rządził stw orzenie zupełn ie  now ych m ini
sterstw, m ianow icie m in isterstw a p racy , 
poczt i telegrafów , i opieki publicznej.

SUKCESY LODZI.
Paryż. B. K or.. U rzędow o. W y n a ję ty  przez 

m arynarkę  parow iec ,.C olbert“ zo s ta ł na  
m orzu Śródziem nem  sto rpedow any  30. 
kw ietnia. 51 osób zginęło. ,,C olbert“ w iózł 
pew ną liczbę żołnierzy  na pokładzie .

NIEPRAW DZIW E WIEŚCI O ŁODZIACH.
W iedeń. B. K or. W ojenna k w ate ra  p ra 

sow a zaprzecza doniesieniu  „N. Zuereher 
Z t g “ datow anem u  14. m aja  z Rzym u, ja 
koby  w łosk iej flocie udało się zniszczyć na 
m orzu śródziem nem  13 a u s t r y a c k o -  
w ę g i e r s k i c h  1 o dl z i podw odnych. 
J e s tto  z u p ę  l n e m  k ł a m s t w e m ,  gdyż 
w r. 1917 n i e  w r ó c i ł a  z w ypraw y ty l
ko j e d n a  łódź.

ŻYWNOŚĆ DLA NEUTRALNYCH.
P ar^i. B. K or. „ Jo u rn a l"  donosi z W a

szyng tonu : N a na rad z ie  m isyi angielsko- 
francusk ie j z zastępcam i d ep artam en tu  
stan u  postanow iono dostarczyć  eu ro p e j
skim  neu tra lnym  środków  żyw ności w o  
gran iczonej m ierze, pod1 w arunkiem , że do 
transpo rtu  dostarczą w łasnych okrętów .

ZAKUPNO FLOTY HANDLOW EJ.
W aszyng ton . B. kor. R eu te r. S e n a t uchw a

lił w niosek d o d a tk o w y  do budżetu  w ojen
nego. m ianow icie 600 mil. do larów  w celu 
natychm iastow ego  zakupienia floty hand lo 
wej.

Nie trzeba trzymać pieniędzy w szkatule! 
P o d p is u jm y  p o ż y c z k ę  w o je n n ą !

KRONIKA.
Kraków, 22 m aja 1917.

P o l cieniem laurów kawiarnianych spoczy
wali ojcowie rodzin, których większość przekro- 
( żyła już popisowy wiek, o czem świadczyły’ 
łysiny, na jakich odbijał się odblask słońca, 
leciwe marny i roje cór, których liczba zdaje 
się dominować w mieście. Zapełniają one wszy
stkie biura i urzędy, banici i kantory, a przede- 
wszystkiem centrale, skąd w porze obiadowej 
snują się całe kompanie przedstawicielek płci 
pięknej.

Spóźniające się od kilku dni biuletyny, de
nerwują pilnych czytelników wieczornych pism 
a rozpogadzają się momentalnie ich oblicza, 
gdy zdała dochodzić zaczyna glos chłopaków 
zapowiadający' zaspokojenie ciekawości. Z ulgą 
odczytano biuletyny' i najświeższe depesze, 
nad któremi rozpoczyna się długa dyskusya.

Roztkliwiającą wprost była wiadomość prze
czytana w jednem z pism wieczorny cii jak u- 
kochana nasza wiedeńska ciocia—..Neue Freie 
Presse“ łzy roni nad ustępującym i naszymi po
litykami. Czyż możemy się dziwić jej współ
czuciu, wszakże była ona zawsze przybocznym 
ich organem, który pierwszy informował naszą 
opinię publiczną zanim druty  telegraficzne 
zdołały to uczynić. Ona zwykle wymienia i go- 
ląco poleca upatrzonych z góry kandydatów 
a przyszłych swych wspópracowników' i irJ- 
formaiorów.

Od chwili otwarcia K rakow a urosła liczba a- 
prowizatorów, mówiono więc, że pierwsze sko
rzystały z pozwolenia 2 wagony cynamonu, k tó 
re zaraz po ogłoszeniu amnestyi, pożegnały K ra
ków, udając się wprost na wiedeński dworzec 
kolei północnej. Prawdopodobnie niebawem do
niosą wiedeńskie wiadomości targ-owe o przy
byciu miłych gości z Krakowa, które powięk
szą ilość artykułów  znanych tam pod ulubioną 
marką „Galizische W aare“.

A prow izacja naszych miejsc kąpielowych, 
jak dotychczas, nie daje powodu do radości, co 
ludzi pewną wstrzemięźliwość przed wyjaz
dem, sądzimy więc, że zakłady kąpielowe i u- 
zdrowiska we własnym interesie poinformują w 
prasie publiczność jak  się przedstawia obecnie 
kwestya aprowizacyi, aby nie narażać gości 
sezonowych na zawody. Co do Zakopanego, to 
nie słyszeliśmy o nadmiarze żywności w tern 
uzdrowisku. Tembardziej dziwi nas doniesienie 
tutejszych dzienników, że kom isja klimatyczna 
otrzym ała 1500 zgłoszeń rodzin 7. dziećmi z 
Berlina, co wyniesie około 7000 osób.

Mieliśmy wczoraj aż do przesytu pokojowych \ 
wiadomości, tak, że zapowiedź pokoju na jesień 
uważano już ogólnie za karygodną chęć szerze- i 
nia popłochu przez pisma, które ją powtórzyłj', 
wogóie wojowniczy ton jest obecnie źle uwa
żany, co przy ogólno-pokojowym nastroju uw a
żać należy za dobrą przepowiednię.

Koniczj-na z powodu zimna, i skąpej wilgoci 
rośnie bardzo powoli ku utrapieniu krów a ra
dości ludzi, dla których nadaje się zupełnie swą 
obecną wysokością na szpinak, przy braku zie
mniaków zaleca się gorąco jako zdrowe poży- 
wienie. Musimj' się jednak postarać, żeby miły 
nasz gość „O o z e g“ nie wywiózł wszystkich 
jaj i by nie brakło nam mleka, bo szpinak ten 
podobnie jak zwyczajny wymaga zapewne także 
tego rodzaju okrasy.

W śród młodzieży szkolnej panuje radość nie 
do opisania z powodu feryi wakacyjnych, o- 
biecanych na 1 czdrwca przez komisyę aprowi- 
zacyjną.

Z m iasta.
Z dniem dzisiejszym biura redakcji naszego 

dziennika przeniesione zostały na ul. św. Krzyża 
1. 11, I. p.

ZAKAZ WYWOZU Z KRAKOWA. Namiestni
ctwo galicyjskie ogłasza następujące obwie
szczenie:

Na podstawie § 3. ces. rozporządzenia z dn. 
24 marca 1917 zarządza c. k. Namiestnictwo 
spis zapasów następujących artykułów zapo
trzebowania; znajdujących się w obrębie mia
sta Krakowa, oraz gmin Rakowice, Olsza, Prą
dnik Bialj’ i Prądnik Czerwony powiatu krako- 
wskgiego i gmin Łagiewniki i W ola duchacka 
powiatu podgórskego: 1. mięsa, wyrobów ma
sarskich, konserw mięsnych, słoniny, tłuszczów 
wieprzowych; 2. masła, sera, jaj; 3. zboża i pro
duktów młynarskich (mąki, kaszy, krup, gry
siku i t. p. przetworów mącznych), makaronu, 
sucharków, pieczywa i t. p.; 4. świeżych i su
szonych jarzyn, ziemniaków, ryżu i owoców 
strączkowych; 5. węgla, koksu, drzewa opalo
wego- nafty, spirytusu do palenia: 6. cukru, wy
robów cukierniczych, kawy. surogatów kawy. 
kakao, herbaty, czekolady; 7. mydlą. łoju. 
świec, sztucznych tłuszczów; 8. oliwy.

W szyscj' producenci w.yżej wymiijnionych 
artykułów, dalej wszyscy przemysłowcy w yra
biający lub przerabiający te artykuły, wreszcie 
wszystkie osoby handlujące lymi artykułami, 
winni są w przeciągli 14 dni zgłosić pisemnie 
w magistracie m iasta Krakowa względnie u 
właściwego c. k. starostwa zapasy tych arty 
kułów i to tak własne jakoteż obce które mają 
w przechowaniu.

Obowiązkowi zgłoszenia podlegają także ar- 
tjk n ly  należące do osób wspomnianych kate- 
goryi, a pozostające w przechowaniu osób trze
cich. A rtykuły te winien zgłosić przechowawca 
podając nazwisko właściciela.

Z zapasów tych artykułów  nie wolno niczego 
wywozić poza obręb m iasta Krakowa łącznie 
z wymieiiioiiemi wyżej gminami bez zezwolenia 
właściwej władzy I instancj i t. j. m agistratu 
miasta Krakowa względnie właściwego c, k. 
starostwa. Zakaz ten nit- dótyozy wywozu po
wyższych artykułów w drobnych ilościach co 
najwyżej 3 kg. przez ludność okoliczną dla wła
snego użytku domowego.

Zarządzenia te mają zastosowania do artyku
łów będących własnością Zarządu wojskowego 
lub też zakupywanych i wywożonych na po
trzeby c. i k. wojska,

Wszelkie przekroczenia karane będą po myśli 
przepisów ces. rozporządzenia z 24 marca, 1917 
względnie ces. rozporządzenia z 20 kwietnia 
1854.

W razie ukarania po myśli przepisów cc-. roz
porządzenia z d n ia ,24 marca 1917 może być na 
podstawie § 43 tego rozporządzenia orzeczony 
przepadek towarów. Zarządzenia te wchodzą 
natychmiast w życie.

Co do terminu i wykonania tego rozporzą
dzenia, m agistrat ©głosi szczegółowe , posta
nowienia,. — Zakaz wj-wozu będzie ściśle prze
strzegany — przez organa żandanneryi. policj i 
i akcyzy miejskiej.

MIESZKANIOWY URZĄD ROZJEMCZY. W 
najbliższych dniach rozpocznie w Krakowie swe 
czynności urząd rozjemczy dla załatwiania spo
rów między właścicielami domów i lokatorami 
dotyczącymi czynszów i wypowiedzeń mie
szkań. Przewodniczącym Urzędu jest prez. Dr 
Leo, zastępcami rad. clw. Dr Stawanśki rad. dw. 
W ar chał o wsk i i adw. Dr R. Bogdani. Sąd mie
ścić się będzie w lokalu przy ul. Długiej 1. 5.

KARTY NA MIĘSO. Centralny Urząd żywno
ściowy wydal rozporządzenie w prowadzające 
karty  kontroli spożycia- mięsa. Rozporządzenie 
przewiduje 15 dekagr. mięsa na osobę i dzieci, 
z wyjątkiem oczywiście dni bezmięsnych. Ter
min wprowadzenia kart mięsnj ch w Krakowie 
nie jest jeszcze ustalony.

SPROSTOWANIE. Otrz.ymujemy następujące 
pismo: W yczytawszzy w nr 111 „Głosu Narodu" 
z d. 11 m aja w sprawozdaniu z posiedzenia Ko
ła Pań wiejskich ziemi krakowskiej wzmiankę, 
że reprezentowałam ziemianki jako przewodni
cząca lwowskiego Koła, prostuję to mylne o- 
kreśtenie. zanaczająe. że już przed sześciu la
ty powstał w Galicy i Związek 12 poprzednio 
istniejących- Kół polskich ziemianek, któremu 
przewodniczę.

K i ż b i e t a S a p i e ż y n a. 
•FESTY N  NA CZERW. KRZYŻ. Festyn w 

Parku Jo rdana na dochód gal. st-ow. „Czerwo
nego Krzyża" w dniu 27. maja zapowiada się 
wspaniale. Komitet wykonawczy z zapałem 
przystąpił do prac przygotowawczj-ch w Parku 
Jordana, Program festynu zawiera szereg nie
bywałych niespodzianek. W Parku będą koncer
towały muzyki wojskowe, muzyki uczniów gi
m nazjalnych, Albertynów, i rękodzielników. 
Program przewiduje jazdę balonem, lo terią  
fantową, lo terję  spożywczą, kolo szczęścia, 
strzelanie do nieprzyjaciela, pocztę ogrodową, 
oryginalny obóz cygański i wesele krakowskie, 
pozatem sprzedaż robót żołnierskich i robót jeń 
ców arcydzieł w swoim rodzaju. Kwiaty będzie 
można nabywać w pięknych kioskach w for
mie parasoli, tudzież w wielkim głównym ko-

szii; oprócz tego rozwozić je będą wózki zaprzę- 
1 żone w psy. Miłą niespodzianką będą namioty 
: z piwem i kiełbasami, winem, wódką i pierni
kami, oraz parasole z wodą sodową, a dla pala
czy parasole z papierosami. Nader nizbi wstęp 
; dla dorosłych 50 hal. ,a dla uczniów, dzieci 
i żotnierzj' 20 hal.), stałe, nizkio c-enj' sprzeda
wanych artykułów  wykluczające wszelki karo- 
taż, a wreszcie piękny cel festynu ściągną za
pewne w niedzielę do Parku Jordana niebywałe 
tłumy publiczności.
, ODZNACZENIE. Cesarz nadał krzyż oficer

ski orderu Franciszka Józefa z odznaką wojen
ną w uznaniu znakomitej służby w zakresie 
wojennym mającemu ty tu ł radcy sekcj-jnego 
zastępcy d jre k to ra  kolei1 państwowych w Kra
kowie dr L e o p o l d o w i  8 t a r z e w s k i e- 
m u.

KRAK. KONGREGACYA KUPIECKA odby
ła w niedzielę ogólne zgromadzenie pod prze w. 
starszego Dra Henryka Czarskiego, który za
gai! obrady, przedłożył drukow ał^ sprawozda
nie z czynności Rady kongregacji i w skazał na 
obecne trudne położenie kupiectw a wskutek 

działalności różnych centrali, wyrażając nadzie
ję, że zawarcie pokoju zmieni obecne stosunki; 
wreszcie poświęcił żałobne wspomnienie zmar
łym członkom kogregacyi. Nad sprawozda
niem Rady toczyła się dłuższa dyskusya, w 
której zabierali głos ,pp .Schiller, Adelman, Au
gust Porębski i przewodniczący. Przyjęto do 
wiadomości sprawozdanie, oraz zamknięcie ra
chunkowe za ubiegłe trzy lata i budżet za rok 
1917. L powodu spóźnionej pory i potrzeby po
przedniego porozumienia się, wybrano kom isję 
7. 5 członków celem przygotowania listy kandy
datów do Bady kongregacji i odroczono posie
dzenie.

NIESŁUSZNE UPOŚLEDZENIE. Dr Franci
szek Bardel nadsyła nam następującą uwagę: 
Najnowsze rozporządzenie rządowe, dotyczące 
uprawnienia do używania tytułu „inżyniera”, 
nic wymienia między wyższymi zakładami nau
kowymi, których prawidłowe ukończenie prawo 
to nadaje. Akademii rolniczej w Dublanach, 
jakkolwiek ty tu ł ten przysługiwać ma ukoń
czonym i egzaminowanymi słuchaczom Studyum 
rolniczego w Krakowie i Akademii rolniczej w 
Wiedniu. Do pominięcia Akademii dublańskiej 
niema najmniejszej podstawy, skoro wyższy ten 
zakład naukowy nie stoi ani pod względem 
zakresu nauki niżej od krakowskiego Studyum 
rolniczego lub Akademii wiedeńskiej. W arun
kiem przyjęcia do Akademii w Dublanach jest 
egzamin dojrzałości w gimnazj ach luli w szko
le realnej, a  zatem Akademia ta  jest zakładem 
naukowym wyższym, stojącym na równi z tam
tymi zakładami, egzamina zaś są co do naj
drobniejszych szczegółów takiesame, jak na 
Studyum rolniezein w Krakowie.

MŁODA KONICZYNA' JAKO POKARM DLA 
LUDZI. Starostwo krakowskie przesyła nastę
pujący komunikat, nadesłany przez kraj. U- 
fz.ąd gospodarczy: Ze względu na obecny brak 
środkowi żywności, jest dla kwesty.i wYżywfe- 
nia ludności, rzeczą, niezmiernie ważną aż do 
czasu przyszłych zbiorów możliwie wyzyskać 
wszystkie środki żywności, które nam podaje 
świat roślinny. —- Pod tym względem przypomi
na się. że młoda koniczyna w stanie kultyw o
wanym przez nasze gospodarstwa rolne, stano
wi znakomitą i bardzo pożjw ną jarzynę w ro
dzaju szpinaku, której spożycie absolutnie nie 
szkodzi zdrowiu i nie pociąga za sobą żadnych 
przykrych następstw. Koniczynę, która ina słu
żyć na pokarm dla ludzi, należy zbierać w cza
sie pierwszego okresu wegetacyi około 10 do 
ló  ctm. wysoką, możliwie świeżą i niezwiędlą. 
Na jarzynę przyrządza się ją podobnie jak  szpi
nak. — N adają się do tego wszystkie rodzaje 
koniczyny, jednak wskazanem jest tak  zwaną 

lucernę parokrotnie przegotować i zmieniać, 
wodę tak  aby utraciła smak pewnej goryczy.

POSZUKIWANIE LEGIONISTY. Otrzymuje
my następująco pismo: Dnia 22 grudnia 1916 
roku syn mój, Kazimierz Piotrowicz, legionista, 
jadąc do domu na urlop- w drodze między Kiel
cami a. Sitkówką wypadł z pociągu i zabił się. 
Ponieważ nic mogę dowiedzieć się przyczyny 
tego nieszczęścia, przeto upraszam każdego z 
tych, którzy jechali tym samj m pociągiem, a 
wiedzą cokolwiek o powodzie tego wypadku, 
aby raczyli mnie łaskawie uwiadomić. Zofia 
Piotrowiczowa. Kraków, ulica Floryańska i. 10, 
ITT. piętro.

Z P olsk i i ze św iała.
ORGANIZACYE KATOLICKIE W WAR

SZAWIE. „Kur. warsz." donosi: Wyłoniona z 
grona założycieli projektowanego związku to- 
warzystw oraz insty tucji dobroczynnych kato 
lickich kom isja obecnie opracowała projekt 
s ta tu tu  związku, k tóry  mieć będzie nazw;ę „Se- 
kretarj atu towarzystw oraz insty tucji dobro- 
czynnych rzj'msko-katoliekich“. Zadaniem se- 
kretaryatu  będzie utrzymywanie styczności mię
dzy insty tucjam i dobroczynnemi w celu obrony 

wspólnych interesów i zabezpieczenia przed 
wyzyskiem gospodarczym. Dla osiągnięcia tego 
celu przewidywane są między innemi wzajemna 
pomoc i ułatwianie wszelkich spraw zrzeszo
nych insty tucji, wspólna aprowizacya zakła
dów, \yspólna rejestracya ubogich, podział sum, 
ofiarowanych do rozporządzenia, s-iekretaryatu 
między poszczególne instytucje. Głównym pro
tektorem zrzeszenia jest arcybiskup metropolita 
warszawski.

APROWIZACYA WARSZAWY. Komisya ży
wnościowa w Warszawie uznała za konieczne, 
aby m agistrat poczynił niezwłocznie zakupy 

produktów spożywczych z wszelkich dostę
pnych źródeł, choćby po cenach nieco wyższych 
i tym  sposobem załagodził choć w minimalnym 
zakresie ogólną klęskę żywnościową, wobec 
której stoi W arszawa.

OPIEKA NAD LEGIONISTAMI. Przy komi
sy! wojskowej T. Rady Stanu postanowiono u- 
tworzyć specyalną radę wydziału opieki nad 
żołnierzami, inwalidami, oraz rodzinami legio
nistów'. Do rady obok osób, wybranych przez 
komisyę, mają wejść przedstawiciele ,poszcze
gólnych instytucyi opieki.

ODSZKODOWANIE W KRÓLESTWIE. Gen. 
gubernator v. Beseler ogłasza w pismach warsz. 
następującą odezwę:

Ze względu na proklam ację Królestwa Pol
skiego zgodził się p. Kanclerz Rzeszy na mój 
wniosek o inne uregulowane przez Rz.eszę nie
miecką w generał-gubem atorstw ic warszaw- 
skiem. Państwowa komisya odszkodowań zgo
dziła się przyznać odszkodowania podług ich 
pełnej wartości niemieckiej w czasie pokoju; 
prócz tego m ają bjrć zwrócone procenty. Osta
teczne. uregulowanie sprawy odszkodowań na
stąpi po wojnie. — Cieszy mnie ten dowód ży
czliwego zaufania kierownictwa rzeszy wobec 
mieszkańców generał-gubem atorstwa. ponie
waż rozprószy niejedną troskę i przyniesie pod 
wielu względami pożądaną ulgę w położeniu go- 
spodarczem. Interesowani mogą ten  wynik przy
spieszyć, jeżeli chętnie i z zaufaniem wkrótce 
dostarczą wymaganych przez komisyę danych 
do sprawdzenia zgłoszeń i przez to ułatwią tru
dne i żmudne zadanie, jakie urząd odszkodowań 
ma do spełnienia w przepisanym porządku,

JUBILEUSZ NA JASNEJ GÓRZE. Przeor 
•00. Paulinów z Częstochowy O. Markiewicz do
nosi do pism w Królestwie, że jubileusz, z powo
du 200-letniej rocznicy koronacji Cudownego 
Obrazu Matki Boskiej na Jasnej Górze, przy
padający 8 września bieżącego roku. zostaje o- 
dłożony na czas po wojnie.

KOPALNIE MIEDZI W KIELECKIEM. W 
guberuii kieleckiej wykryto poważne pokłady 
ołowiu i miedzi. Za czasów rosyjskich pokłady 
te byłj' w zaniedbaniu, gdyż Iłosya. całą uwagę 
swoją skierowała na kopalnie tych metali na 
Uralu. Zarząd austryaeki — jak donosi „Gaz. 
Pol.1" — poczynił możliwe nakłady, aby kopal
nie kieleckie doprowadzić clu stanu, pozwalają
cego na planową eksploataoyę rud na Miedzia
nej, Łysej Górze i w okolicach Olkusza.

„CZYTANKI SIENKIEWICZOWSKIE" dla 
ludu i młodzieży postanowiło wydać Tow. czy
telni ludowych w Poznaniu, ażebj uczcić go
dnie pamięć wielkiego pisarza. Na ..Ozytaniki" 
złożą się ustępy z. utworów Sienkiewicza.

OBNIŻENIE PRZYDZIAŁU CHLEBA WE 
LWOWIE. Komenda miasta ogłasza: Wskutek 
braku dowozu mąki1 ustalony ntstuuowo przy
dział chleba 1260 gr. na głowę i tydzień od 
dniu 26 h. m. obniża się aż do dalszego zarzą
dzenia na 1000 gr. na- głowę i tydzień. Zarząd 
miasta ma zarządzić w tej mierze, co porzeba.

ORGANIZACYE ŻYDOWSKIE. ..Lodź. Tag. 
donosi: „W tych dniach zatwierdzony został 
„Syonistyczny Komitet Centralny dla Polski". 
W ten sposób tworzy- się w Polsce syomstyez.na 
organizacya krajowja, która stanowić będzie o- 
ficyalną reprezentację wszystkich syonistów 

w Polsce'1. — „Żydowski Klub Narodowy w 
Warszawie" powstały jeszcze przed wojtią, zo
stał obecnie podług „L. Tag.“ — zatwierdzony 
przez władze.

WIELKI POŻAR W VYSZKoWIE. B. kor. 
donosi: Morawskie miasto Vyszkov spustoszył 
pożar. Ogień powstał z powodu wadliwości ko
mina na wyższych piętrach jednego z domów 
przy placu miejskim i skutkiem orkanicznej bu- 
rzj- rozprzestrzenił się z wielką szybkością. W 
bardzo krótkim  czasie ofiarą płomieni padło 55 
domów, między niemi z a m e k  a r c y b i s k u- 
p i i ratusz. Także 5 osób straciło życie. Ogólną 
szkodę obliczają na 3 miliony kor.

POGROM ŻYDÓW W BENDERACH. „Dzien
nik kijowski" z 2.1 kwietnia zamieszcza n astę 
pującą depeszę pod datą  20 kwietnia: W Ben
derach wybuchły rozruchy skutkiem propagan
dy czarnosecinnej, podjudzającej chłopów prze
ciw żydom. Podczas pogromu rozgromiono 
sklepy z wineim. Pijany tłum wdzierał sic do 
domów, grabił i dzieoi mordował. Działo się 
coś okropnego. Pogrom stłumili konnica i ma
rynarze, którzy p r ty b jli  z Odesy. Teraz w mie
ście panuje spokój.

SYSTEM DECYMALNY. B. kor. donosi z Lu- 
gano: M iędzyparlamentarna konfereneya han- 
dlwa, która, się zebrała w Rzymie, oświadczyła 
się za ogólnem zaprowadzeniem systemu decy- 
malnego w miarach i wagach i poleciła Anglii, 
Japonii i' Rosyi odpowiednią zmianę swych u- 
iządzeń.

TEMPORA MUTANTUR... Znaną antyrosyj
ską sztukę Zapolskiej „Tam ten" grano w osta
tnich czasach nietylko w  wielu teatrach A ustrjl 
i Niemiec, ale —  jak  donoszą vin Sztokholm - 
i w Petersburgu. Nadto dzienniki polskie, wy
chodzące w R osji, często notują obchody na
rodowe, urządzane przez kolonie polskie w mła 
stach rosyjskich. Z upadkiem caryznm i zasa
dniczą zmianą systemu, rzeczy w Rosyi .przed
tem nieprawdopodobne stały  się faktami, z, któ
rymi coraz bardziej się oswajamy.
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